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Uroczystość. Kurjer nie w y jd z ie .

Przez Dvplom C e s a r s k i  z dnia 27go Maja, Koniuszy 
Dworu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, Senator, Towa
rzysz Ministra Spraw Zagranicznych, Tołstoj, N a j m i ł o -  
ś c i w i e j  mianowany został Kawalerem Orderu Sgo A l e 
x a n d r a  N e w s k ie g o .

Rozkazem C e s a r s k i m  n a  dniu 29m Maja do Zarządu 
Cywil ■ego wydanym, liczący się w Ministerjum Spraw 
Wewnętrznych, Radca Kollrgjalny X>ążę Łabanow-Ro- 
stow ski, mianowany został Mistrzem Obrzędów Dwo
ru  n a j j a ś n i e j s z e g o  c e s a r z a ,  z pozostawieniem
w temże Ministerjum.

Rozkazem C esa r sk im  na dniu 3 1 m  Maja do Zarządu 
Cywilnego wydanym, polecono N a j w y ż e j ,  ażeby pod
czas zostawania na urlopie Towarzysza Ministra Spraw 
Zagranicznych, Koniuszego Dworu JEGO CESAR
SKIEJ MOŚCI, Tołstoja , obowiązki jego pełnił  tymcza
sowo Członek Rady Ministerstwa, RadcaTajny Malców.

JO. Xiążę Gorczakow, N a m i e s t n i k  Królestwa, wyje
cha ł  wczoraj do Skierniewic.

Tamże, udali się: Jenerał-Adjutant JEGO CESAR
SKIEJ MOŚCI Paniutin; Jenerałowie-Lejtnanci: Hra
bia Tołsto j i B uturlin;  Jenerał-Major Hrabia Tołstoj; 
Rzeczywiści Radcy Stan u:  Szambelan K ruzenslern, 
Karnicki, Petrow, Baron Sass, Hrabia Uruski, K łu- 
Szyn, Andrautt; a także Radcy Stanu: Sophianos, Baron 
Fersen  i Radca Dworu Stahl.

Powrócili do W arszaw y, J J W W .:  Jcnerałowie-Lęjt: 
Burm an, Naczelnik Ulgo Okręgu Korpusu Żandarmów, 
zlw angorodu , i Karpow i  Lublina.

Przy jechali do W a rsza w y ,U W  W.: Jenerał-Maj: zO r-  
szaku JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, Hr: Tołstoj, z P ary
ża, i Rz: Radca St:, Xżę Golicyn, i  Moskwy.

Wczoraj ukończony został examen w Zakładzie Wyż
szym Realnym o4ch klassach dla płci męzkiej, utrzymy
wanym przez Jana-Nepo: Leszczyńskiego, Magistra Pra
wa i Administracji, przy ulicy Śto-Jerskiej w domu Nr 
1775. Examen ten odbył się pod przewodnictwem JW. 
Radcy Stanu Slender , Wizytatora Szkół tutejszych, w o- 
bec delegowanych ze strony Władzy Naukowej Człon
ków, i licznie zebranych Rodziców i Opiekunów kształ
cącej się młodzieży. Po skończonym examinie, Zwierzch
nik tego naukowego zakładu, istniejącego rok 14ty, P. 
Leszczyński, przemówił odpowiednio tak do obecnych 
przedstawicieli Władzy Naukowej, jakoteż Rodziców i 
grona wychowańców; poczemW. Małecki Inspektor, o d 
czytał promocje tychże i nagrody, oraz listy pochwalne, a 
uakoniee świadectwa z ukończonych 4ch klass zakła
du, które uczniom rozdał .1 W .  Radca Stanu Stender. 
Nagrody otrzym ali: szczególne w xiążkach, za odzna
czenie się i postęp w języku Rossyjskim; z k l a s s y l e j :  
Józef Kleczkowski. Z kl: 2ej: St: Chodorowski, Leon 
Paszkow ski. Z kl: 3 e j : Igna: Kossobudzki. Z kl: 4e j :  
Józef K leczyński.—  Nagrody ogólne wxiążkach, z klas-

sy wstępnej: Gustaw Roszkowski,, Alex: Lipczyński.
Z kl: le j :  Lud: Rubinstein, Józef Kleczkowski, Józef 
Leszczyński. Z kl: 2 e j : St: Chodorowski, Leon P a sz
kowski. Z k l :3 e j :  Ig: Kossobudzki. Z kl: 4ej: Józef Kle- - 
czyń sk i .—  Nagrody w listach pochwalnych, z klassy 
wstępnej: Jan M arkusfe/d, Zyg: Regelman. Z k l : l e j :  
Felicjan Siem iętkowski, Lucjan W rotnow ski, Mikołaj 
M ajzel. Z k l :2 e j :  Wiktor Lion, Marcin Kossobudzki. 
Z kl: 3 e j : Alex: Sadkowski. Oprócz tego za popis i od
znaczenie się na examinie, przyznaną została pochwała 
Wład: Horbowskiemu, uczniowi klassy 3e j .—  Świade
ctwa z ukończonych 4ch klass Zakładu: Józef K leczyń-  
ski, Leon Sokołowski i Alex: Szym anow ski. Przy koń
cu tego Aktu, Zwierzchnik Instytutu P. Leszczyński,, 
zabrał powtórnie głos, skierowany ku Rodzicom i Opie
kunom  młodzi, a zwłaszcza tym, którzy ociągając się 
z kształceniem młodych umysłów, przywożą do zakła
dów naukowych wyrostki, szesnasto lub siedmnastole- 
tnie, ubogie na umyśle, i bez żadnego przysposobienia, 
niepomnąc jak wielką przez to wyrządzają krzywdę tak 
sobie jak dzieciom, oraz ogółowi. Słowa te z gorzką 
wypowiedziane prawdą, godne byłyby całkowitego ich 
powtórzenia, aby trafiwszy do przekonania tych wszyst
kich, którym opieka owych młodocianych latorośli po
wierzoną została, przypominały im co chwila obok świę
tych obowiązków i odpowiedzialność, jaką  za zaniedba
nie wczesnego kształcenia serca i um ysłu  dziatek, za
ciągają przed BOGIEM i ludźmi.

Z arząd  Ż eg lug i Parowej, prostując podaną w Ga
zecie Codziennej pod d. 25 b. m. wiadomość o wysa
dzeniu w powietrze paropływu Toruń, pod m .W y szo 
grodem, oznajmia, iż rzeczony statek wcale nie należał 
do współki Ż eg lu g i Parowej Królestwa, jak to mylnie 
Gazeta Codzienna donosi, lecz był własnością koinpa- 
nji Pruskiej. —  Oto są bliższe szczegóły tego wypadku, 
podług urzędowych wiadomości: W dniu 16 b. m. o go
dzinie z rana, statek parowy Toruń, własnością 
Kranna i  W spółki, poddanych pruskich  będący, którym 
holowano W isłą  z m. Gdańska do W arszaw y  na trzech 
gabarach towary, skutkiem pęknięcia kotła pod kolonją 
Jnnuszew  do Gm: Row  należącą, wyleciał w powietrze. 
Cała maszyna rozerwaną w drobne cząstki i w nurtach 
rzeki zatopioną została; jednocześnie znajdujący się na 
maszynie sternik Honory Dubua, poddany francuzki; 
Antoni Frojst, maszynista; Juljan S za tkow sk i i Adolf 
Ramin, palacze, jakoteż majtek Henryk Krause, wszyscy 
rodem z Prus, odłamami rozerwanego kotła pozabijani, 
a ciała ich do rzeki powpadały. 13 innych osób, które 
znajdowały się na gabarach, żadnemu szwankowi nie 
uległy. Mimo najtroskliwszych poszukiwań, dotąd tylko 
ciała sternika i maszynisty, jako też jedną nogę niewia
domo od czyich zwłok oderwaną, z wody wydobyto. 
Według udzielonej wiadomości od dozorującego tym 
statkiem, właściciel tegoż przez utratę maszyny, pon iós ł  
straty rs. 10,800; w zatonionych zaś rzeczach szkoda n a  
rs.  9 0 0  podaną została.



Następujący Duchowni posunięci zostali w tych cza
sach na wyższe stopnie: W Zgromadzeniu XX. K arm e
litó w  T rzew iczkow ych : X. Eljasz Osiński, na Przeło
żonego Klasztoru w W oli-G otow skiej; X. Cyprjan Umiń
sk i, na Przełożonego Klasztoru w W ąsoszu .—  W Zgro
madzeniu XX. Paulinów . X. Łukasz G rzą d z ie lsk i , na 
Prowincjała; X. Gaudenty S tasiń sk i, na Przełożonego 
Klasztoru w W ierno-M łynach; X. Adryan N ycz, na 
P rz e ło ż o Y ie g o  Klasztoru w  Leśny; X. Bruno Dusiński, 
na  Przełożonego Klasztoru w S ta r  ej-C zęstoch ow ie; X. 
Teodor M iernikiewicz, na Przełożonego u Stej B a r b a 
r y  w Częstochowie; X. Teofil Steck i, na Przełożonego 
Klasztoru w  Konopnicy, i X. Justus P raw dow sk i, na 
Przełożonego Klasztoru w  W ieru szow ie.

Z a rzą d  W arszaw sk iego  Ober- P olicm ajstra , wezwał 
niewiadomą z imienia i nazwiska macochę Adama Zgo- 
rze lsk ie g o  Kadeta Pawłowskiego Korpusu, i P. Ejsm ont 
ciotkę Teodora Kwiecińskiego, także Kadeta z tegoż sa
mego Korpusu, oraz P. Natalję S kala , wdowę po Ka- 
pelmajstrze, ażeby w własnych interesach zgłosiły się do 
Zarządu Policji, lub Nra obecnych swych zamieszkań 
wskazały.

Z a rzą d W a rsza w sk ieg o  O ber-Policm ajstra, wezwał 
Marcelego G rom skiego, Terminatora Stolarskiego, któ
ry  przybywszy do W a rsza w y  za paszportem Magistratu 
m . Kielc pod dniem 7 Grudnia 1855 roku, pozostawał 
w terminie w domu Nro 4846, i ztamtąd w miesiącu 
Kwietniu r. z., zbiegł niewiadomo gdzie, dotąd nie daje 
o  sobie żadnej wiadomości i zapewne udał się za grani
cę, t e r n  b a r d z i e j ,  iż do miejsca swego stałego zamieszka
nia nie w r ó c i ł , '  ażeby najdalej w ciągu 6ciu tygodni od 
daty obecnego wezwania, zgłosił się do najbliższego 
Urzędu Policyjnego i bytność swą zameldował, a to pod 
rygorem art: 340 i 341 Kodexu kar głównych i poprą- 
WCzvch.

Ż a rzą d W a rsza w sk ie g o  Ober P o licm ajstra , wezwał 
dymisjonowanych Rcgestratorów Kolegjaluych Fomina i 
Anatolia Arefiewa. b. Urzędników Komisjonierstwa; tu
dzież Antoniego Chrzanow skiego, który poprzednio 
s ł u ż y ł  w wojsku C e s a r s k o - R ossyjsk iem , ażeby w w ła
snych interesach zgłosili się do Zarządu Policji, lub nu- 
m era obecnych swych zamieszkań wskazali.

W d. 15 Maja licznie zebrani mieszkańcy W ilna, na 
obszernej równinie za Zielonym  mostem, byli świadka
mi urządzonych tam po-raz pierwszy wyścigów kon
nych i ciężarowych. Z polecenia Zarządu stad Rządo
wych koni Cesarstwa, wyznaczono nagrodę skarbu rs. 
1Ó0, dla koni wyścigowych, a 60 rs. dla koni ciężaro- 
wvch. Obwiedziono sznurem okrąg długości I wiorsty, 
pobudowano galerje dla widzów, urządzono miejsce dla 
sędziów i miejsce odpowiednie dla orkiestry Hr: J. T ysz-  
k iew icza . O godz: 6ęj po południu, za przybyciem JVV. 
Jenerał-Gubernatora Nazimowa, ustawiono kouie wy
ścigowe w liczbie Tu, dając za warunek obieg mety ra 
zy 6 bez przerwy, i uchylając przepisy co do wieku i po 
chodzenia koni, oraz co do ciężaru jeżdżących na nich. 
Z adanym  znakiem, ruszyli wszyscy, niektóre konie 
przy lm  i2m  obiegu wydyslansowały się i 3 tylko pozo
stały w równym biegu przy bandzie, a z nich siwy 0 -le
tni własnością P. Seweryna Homera będący, dobiegł 
mety w minut 15 i dostał nagrodę rs. 60; dwa zaś konie 
za nim o pó ł wiorsty postępujące, otrzymały resztę t. j.

rs. 40. Do wyścigów ciężarowych stanęło 3ch am ato
rów, z końmi pociągowemi, a między nimi pierwszeń
stwo otrzymał koń ruski,  własnością żyda będący, ucią- 
g n ą ł  bowiem pudów 108, a dwa pozostałe, do 100 do 
ciągnąć nie były wstanie. Jak na raz pierwszy, wyści
gi rzeczone zadowoliły W ilno  bardzo, bowiem zrodziły 
w obywatelach chęćzaprowadzenia komitetu na rok przy
szły, a tern samem wvzrost i postęp na przyszłość tej 
Instytucji zapewniły.

Xięgarnia M. Fruhlinga  przy rogu ulicy Ż abiej i S e 
n a to rsk ie j Nr 472, otrzymała następujące dzieła: W y
k ła d  T erap ji ftzjo log iczn ej Dra S kobla  2 1., rs. 6 k. 30. 
F izyo log ja  układu nerwowego p. Dra Majera  2  t., rs. 4 
k. 50. D zieje Kościołów  wyznania Relweckiego, p. Łu
k a szew icza  2 t., rs.4 k. 20. L isty  z  Krakowa  p. S. K re
m em , 3 t., rs. 7 k. 50. B ajki, P ow iastk i,O brazki, Lud: 
M odzelew skiego, k. 20. Życie Śtej G e n o w e f y ,  k .  30. 
B itw a o Choroniankę, p. Z. K aczkowskiego, kop. 45. 
C h araktery rozm ów  ludzkich , p. W iszn iew skiego  rs.
1 k. 20. llis to r ja  Powszechna  p. P oplińskiego, (Dzie
je  Starożytne), rs. 1 k. 50. Do dzieł zakupionych w po 
wyższej xięgarni,  dodaje się do każdego rubla, M arję 
M alczeskiego  bezpłatnie. Dla osób na prowincji i w Ce
sarstwie zamieszkałych, wszelkie dzieła od rs. 1 żądane, 
franco  odesłane zostaną.

Szanowny Redaktorze! Nigdy jeszcze kolumny Twego 
pisma nie zamknęły się przed ogłoszeniem wynalazku, 
sztuki, lub prawdziwego talentu. A Publiczność zawsze 
skwapliwie czyta artykuły, które donoszą o zręcznem 
wykończeniu powierzonej roboty i sumiennem wyma
ganiu wynagrodzenia. Rzecz dziwna, że będąc jeszcze
na kontraktach w KijovBe, zalecono mnie P. Justusa. 
B orland, jako jednego z lepszych Dentystów w W a r
szaw ie . A to imie, o którein wiedzą w Królestwie i Ce
sarstwie, dotąd jeszcze mało jest znane wszystkim mie
szkańcom tutejszego miasta. Boja  po przybyciu mojem 
A oW arszaw y, po trzydniowem daremnem dopytywa
niu się, dopiero dowiedziałem się z Kur jera , że P. B o r
lan d  mieszka w Hotelu Europejskim . Natychmiast uda
łem  się do pomienionego Dentysty, a ten po udzieleniu 
mi stosownej rady i wykonaniu małej lecz trudnej ope
racji, trzeciego dnia wykończył najakuratniej obstalo- 
wany przezemnie garnitur sztucznych zębów, któremi 
mogę żuć pokarmy jak gdyby były naturalne. Spodzie
wam się, że artykuł mój chętnie będzie przyjęty przez 
osoby cierpiące j  te które dla braku prawdziwych, uży
wają zębów sztucznych. A ja za sumienne doniesienie, 
zamiast ostrej krytyki, zasłużę sobie na wdzięczność i 
szacunek. —  Apolinary Ł    Obywatel z Gubernji Wo
łyń sk iej.

Po ukończeniu przedstawień w W arszaw ie , Cyrk P. 
R enza  wyjeżdża do Krakowa. Pisaliśmy już dawniej o 
sztukmistrzach i jeźdźcach znanych już od r. z.; o n o 
wych, zachowaliśmy się aż do czasu lepszego ich po
znania. Pierwsze miejsce między mężczyznami, zajmuje 
P. Loisset; wyborny ten jeździec, gimnastyk i mimik, naj-  
czynniejszyrn jest członkiem towarzystwa Pana Renza. 
Murzyn Mentor, przedstawia woltyżowanie barjerowe, 
na podobieństwo ulubionego w r. z. P- C retenier, ale nie 
tak zręcznie i bez koziołków. Podobnie woltyżuje P. 
C retie. Komika i gimnastyka Em ilio, zastąpił P. Neiss, 
rzadko się ukazujący. Komik S ton ette , oryginalnością
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twarzy, głosu, wybornem udawaniem koguta, chwyta
niem muchy, produkowaniem psów uczonych i t. p. fi
glów, wywołuje ciągle śmiechy; synek jego Karol, za
powiada doskonałego gimnastyka. P. Guerra zgrabny 
młodzieniec, dosyć trudne okazuje ćwiczenia. P. Letard 
jes t  nauczycielem mimiki. Z kobiet przybyłych w r. b., 
najtrudniejsze sztuki i pozycje wykonywa Panna Loisset; 
jest ona niejako na miejscu Pani Melillo. Dwie ładne 
Panny Guerra , tańczą na koniu z wdziękiem. Panna 
Hdlle, siłą w utrzymywaniu konia w skokach odznacza 
się, przytem obdarzona piękną powierzchownością, mile 
jes t  przez Publiczność witaną. Panna A ugusta , mniej
sze sztuki konne przedstawia. Z tego wyliczenia dowo
dnie się okazuje, ze wraz z jeźdźcami i gimnastykami już 
w  r. z. w W arszawie  znanemi, jako to: Paniami: Tour- 
niere, Carre (dawniej Panna Żaneta), Panną Adeliną, 
PP. H erzog, A rthur, Szum annem  (obecnie po ciężkiej 
chorobie przychodzącym do zdrowia), i t. d., i t. d., Cyrk 
P . Henza  znakomicie jest uposażonym, i jest przy świe
żych i kosztownych ubiorach, bez zaprzeczenia jednym 
z pierwszych w Europie, zwłaszcza gdy weźmiemy ria 
uwagę stajnie jego, kilkadziesiąt koni zawierające, mię
dzy któremi są konie bardzo wysokiej wartości, a tak 
u łożone i usposobione dojazdy i sztuk, że czynią przy
jem ność m iło śn ik o m  tych zwierząt.

Nakładem xięgarrii S. H. Merzbacha, wydane zostało 
w tych dniach dzieło obszerne pod tył:. D ziw y Św iata  
P ie rw o tn e g o  czyli KolebkaW szech-Świata, historja 
popularna stworzenia i kształcenia się powierzchni kuli 
Ziemskiej z jej roślinami i mieszkańcami od początku ez 
do czasów obecnych, według wypadków, badań i nauki, 
ułożona przez Dra W. F. A. Zitnmertnana. P rzełożył 
z 9go wydania oryginalnego T. D ziekoński, b. Dyrektor 
Gimnazjum, z 237 drzeworytami w texcieodbitemi, oraz 
jedną chromolitografją, przedstawiającą krajobraz przed
potopowy. Wydanie oryginalne niemieckie, doczekało 
się w przeciągu jednego roku 10 edy cji, każda po 19,000 
exemplarzy, (rzecz niesłychana); 8 jednak i to me star
z y ł o  na pokrycie licznych obstalunków. Ciekawe to 
dzieło nie długo mogło  ujść uwagi światłych Mężów 
różnych narodów; niebawem też przetłómaczone zostało 
na języki francuzki, angielski, d u ń sk i  i szw edzki, zaś 
na języki rossy jsk i i w ęgierski ma być także przełożo
ne. Wydanie polskie Merzbacha nie ustępuje w niczem 
najlepszym wydaniom zagranicznym. Nakładca uważa 
ża zbyteczne wzmiankowane dzieło światłej Publiczno
ści Polskiej zalecać, i ogranicza się tylko zwróceniem 
uwagi na to, że każdy, kto czuje w sobie chęć poznania
1 pojęcia świata przedpotopowego, takowe z wielką zna
jomością naukową w tem dziele opisane znajdzie. Au
tor chociaż należy do rzędu Mężów ścisło-naukowych, 
Posiada jednak rzadki talent stania się zrozumiałym i dla 
niefachowych. Dobroci tłómaczenia, imię szanownego 
T. D zie końskie go, dostateczną jest rękojmią. Cena te- 
Bo dzieła rs. 3 kop: 60, i jest do nabycia we wszystkich 
x 'ęgarniach w W arszawie  i na prowincji.

(A. n.) Szanow ny R edaktorze! Pan B. J. w Nr 137 
OMr/g/.a?7jawjadomiłCzytelników Twoich o smutku swe- 
Bo 7-letniego braciszka, który bawiąc się balonikiem, u

Morand kupionym, mimowolnie wypuścił sznurek
2 ręki i tym sposobem balonik ów utracił. Pragnąc po 
cieszyć zmartwionego chłopczyka, który  musi być zape

wne grzecznym, kiedy na tak piękne zabawki zasługuje, 
a zarazem chcąc zaspokoić jego ciekawość, donoszę Ci, 
że w d. 19 Maja o godz: 7ej wieczorem, spadł balonik 
kauczukow y koloru różowego, we wsi Tuczempach, 
P c ie Hrubieszowskim, pomiędzy miastami: Grabowcem 
iW ojsław icam i, w odległości 1-milowej od obu tych 
miast położonej. Łódki ani żadnych figurek nie b y ło j  
być może, iż w powietrznej podróży uległy jakiemu wy
padkowi; sam zaś balon wyglądałjak skorupa  skutkiem 
popękanego na nim lakieru. Czy to jest ten sam balon, 
twierdzić nie mogę, zwłaszcza że z W arszaw y  wyszedł 
w kierunku Saskie j kępy, przy wietrze południowo- 
wschodnim, powinien był zatem spaść gdzieś na lewym 
brzegu W isły . (Radbym wiedział, z którego miejsca b y ł 
wypuszczony w W arszawie, że m ógł udawać się ku Sa
sk ie j kępie, a przy wichrze południowo-wschodnim. 
Lecz z drugiej strony, m óg ł ów balon uledz w górze 
przeciwnemu wiatrowi, skutkiem czego później dopiero 
skierował się w nasze strony i dla tego też może, na prze
bycie przestrzeni, która w prostej lioji nie więcej nad mil 
30 wynosi, półp ięta  dnia potrzebował; widno w p o d ró 
ży swojej różne napotykał przeszkody, (z W arszaw y  do 
Grabowca, liczy się mil 36). Z resztą niech rzecz tę roz
strzygnąć zechce sam Pan B. J. który zapewne lepiej niż 
j a  sym plak, zna się i na budowie balonów^ i na wyższych 
warstwach atmosfery. Dla uzupełnienia wiadomości, wi- 
nienem dodać, że najpierwej ów balon spostrzegli wie
śniacy i z wielkim strachem dali znać do dworu, że jakaś 
kula  ognista leci z  Nieba. Byli niewątpliwie przekona
ni, że to kometa, a przynajmniej jakiś jej fe ld jeger. 
Balon spadając na ziemię, odbijał się kilka razy w górę, 
nie mało więc było uciechy, za nim go złapano. Lecz 
co się z nim stało, powiem ci szanowny Redaktorze in 
n ą  razą, a to dla tego, iżby i w Tobie i w Czytelni K ur j e 
ra  większą obudzić ciekawość; tymczasem racz przy
jąć

(*)

Pomimo drogości materjałów budowlanych w r. b . ,  
mnóstwo nowych powstaje budowli w W arszaw ie. Trze
ba się tylko przejść po różnych stronach miasta, a 
wszędzie już ukończone, już też kończące się widziemy 
fabryki. Do wyliczonych już poprzednio przez nas po
wstających kamienic, dodać winniśmy: nowy dom pię
trowy murowany na placu Muranowskim, wprost ulicy 
Nalewki; takiż dom na rogu ulicy Topiel i Leszczyń
sk ie j do P. Idziego Sikorskiego  należący; dom dwu
piętrowy na ulicy Nowolipie P. Juljana Borenstad, i na 
tejże ulicy officyna w domu P. Hoffmann, piętrowa, we
d ług  planu Budowniczego Karasińskiego  stawiana. 
Przy zbiegu ulic P różnej i Siennej, staje także piętrowa 
kamienica i t. d.

Xięgarnia S. H. Merzbacha, zawiadamia szan ow n ą  P u 
bliczność, iż p rzygo tow ała  z now o w ychodzących dz ie ł  
Huffmanowej,pew n ą  ilość exem plarzy  w ozdobnej i trw a
łe j  opraw ie . K om ple tne  jej dzieła, z k tórych tom lszy 
już  w yszedł,  sk ładać  się będą w tej nowej edycji z 20tu 
tom ów , k tóre  wszystkie będzie m ożna dostać za umiar
k o w a n ą  eenę je d n ak o w o  o p raw n e .— Taż x i ę g » r n 'a  ode
b ra ła  także n o w e  wydanie  xiążki do Nabożeństwa p od  
ty tu łe m :  Głos D uszy. E x em p la rz  b roszurow any  rs.  I 
kop: 80; o p raw ny  w saf jan  z złoconemi brzegam i i ta -  
kiemi wyciskami rs .  3; o p raw ny  zaś w p łó tn o  angielskie 
rs. 2 kop: 70.



Wczoraj o godzinie jedenastej rano, odbył się Akt 
uroczysty Gimnazjum Gubernialnego Warszawskiego, 
G m naz jum  Realnego, Szkoły Sztuk pięknych i Szkół 
Powiatowych filolulogicznyrh. Po zebraniu się od rana 
uczuióww Kościele Panien W izytek , ciż następnie zgro
madzili się w wielkiej sali pałacu Kazimier oleskiego, 
oczekując rozpoczęcia Aktu. Jakoż o godzinie jedena
stej raczył przybyć JO. Xiążę Gorcza/ow  N a m i e s t n i k  
Królestwa, a po zajęciu miejsca pomiędzy Najdostoj
niejszym JX. Fijałkowskim  Arcy-Biskupem W arszaw 
skim  Metropolitą, i JW. Radcą Tajnym Muchanowern 
Dyrektorem Głównym Prczydującym w Kommsjii Rzą
dowej Spraw Wewwnętrz: i Duchownych, Kuratorem 
Okręgu Naukowego W arszaw skiego, otoczonych li- 
cznem gronem znakomitych Osób tak Duchownych jak 
Wojskowych, niemniej Rodzicami i Opiekunami kształ
cącej się młodzi; Akt zagajony został stosowną przemo
w ą  przez Dyrektora Gimnazjum Realnego, Radcę Dwo
ru Łyszkow skiego. Następnie uczniowie popisywali się 
z pamięci z utworami celniejszych autorów, i odczyty
wali własne swe prace w językach: polskim , rossyj- 
sk im , łacińskim , francuzkim  i niemieckim. Tym zaś 
z nich którzy w ciągu roku szkolnego odznaczyli się do
brem  sprawowaniem i postępem w naukach, JO. Xiążę 
N a m i e s t n i k , raczył własnoręcznie rozdać przeznaczone 
dla nich nagrody, już w medalach już xiążkach, i listy 
pochwalne. Z tychotrzymalimedale: Z Gimnazjum Gu- 
bernjalnego W arszawskiego-. Z klassy 7ej: Ignacy Ko
żuchów ski. Z Gimnazjum Realnego, z klassy VI lej 
kursu  2go, z O d d z i a ł u  M e c h a n i c z n e g o :  Lud: Domański.
 Z  O d d z ia łu  Chemicznego: Marcin Solecki. J u l j e n
Ż a liń sk i  i Adam Stanisław ski. Nagrody ogólne w xiąż- 
k a c h : Z Gimnazjum Gubernjalnego W arszawskiego. 
Z klassy lej, Stanisław Gepner, Juljan Zalew ski, W ła 
dysław Nowakowski; z kl: 2, Marjan K rzem iński, Lu
cjan Zim erm ann, Jakób Stem barth; zkl: 3 e j : Zygmunt 
Gepner, August Kresshmar, Edward Grabowski; z kl: 
4 e j : Jan Ornowski; Waleń: Dubetlowicz, Hen: Obor
ski; 7. kl: 5ej,HenrykZ><y/ofiA'A»,JÓ7,tf Bichniewicz; zk l:  
6ej, Wład: Folkierski; Stanisław Przew uski; z k l :  le j ,  
A rtur  Banachewicz, Józef G arszyński. Za język Ros- 
sy jsk i:  Z klassy le j :  S tan : Gepner: z k l :  2ej, Lucjan 
Zim erm ann; z kl:  3ej: Zygm ąnt Gepner: z kl: óej, Hen: 
D olański; zkl: bej: Wład: Folkierski. Z Gimnazjum Re
alnego, Nagrodv Ogólne: Zklassy le j :  Hen: Krajewski, 
Jan Majewski, Wład: Krajewski; z k l:  2ej:  Boi: Bara- 
n iew ski, Konst: Atcxiejew, Maxymilian Dobrski, Adam 
B raun, Wiktor Bychawski, Karol Sestii;z\,Y . 3 e j : Adolf 
Chodorowicz, Karol Szym ański, Aug: Ledóchowski, 
Karol Chodkiewicz: z k l :4 e j :  Felix de Fryzę; Michał 
R u d zk i;  z kl: 5ej : Karol Lenlz, hnK ożn iew ski, Tade
usz Kowalski, Stanisław Scipio, S tanisław Zaliński, 
Edwin W rześniow ski, Edward Heinrich, Franciszek 
Komierowski, Jan W odzyński; zkl: bej. A) z Oddziału 
Mechanicznego: Sta: Żurkow ski; Kons:Szym ański;  B) 
z Oddziału Chemicznego: Alfons Ciszewski. Satur: By- 
s lr y f lw .S k o m o r o w s k i ,  \łi>\-.Skórzewski, Leon Ostro
w ski, W ładysław  Skrobiszew ski; z kl: 7 e j : drugole- 
tniej, A) z Oddziału Mechanicznego : Lud: Domański; 
Jan Baru icki. B) z Oddziału Chemicznego: Juljan Z a
liński, Edw: Kaczkowski, Marcin Solecki, Adam S ta 
nisław ski, Roman W awnikiewicz. Nagrody za odzna

czający się postęp w języku Rossyjskirn: Z kl: l e j : Hen: 
Krajewski; z k l :2 e j : Boi: Baraniecki; z kl: 3ej: August 
Ledóchowski; zk l :  4ej, Felix de Fryzę; zkl: 5ej:  Jan 
Kożniewski; z k l :  bej: A) Oddziału Mechanicznego: 
Konstanty Szym ański;  B) z Oddziału Chemicznego: 
Tomasz Skomorowgki; z kl: 7ej: pierwszoletniej A) 
z Oddziału Mechanicznego: Jan Kleczyński, Kazimierz 
K opytow ski; z OddziałuChemicznego: Emil Lauber. Ze 
Szkoły Powiatowej Vej w W arszawie. Nagrody Ogól
ne. Z Klassy le j :  Stanie: Zebrowski, Szczepan Polko
wski; z k l :2 e j :  Wieńczysław Plewe, Mieczysław Mar- 
tw iński; z k l:3ej:  Henryk Goldberg; z kl: 4 ę j : August 
Potocki; z kl: 5ej: Juljan Kesler, Stanis: K ram stuck; 
Alexan: Gajewski. Nagrody za język R ossyjski. Z Klassy 
2 e j : Wieńczysław Plew*; z kl: 5ej: Alex: Gajewski.—  
Ze Szkoły Powiatowej Ile j w W arszaw ie  Nagrody ogól
ne. Z klassy le j :  Ant: Chmielowski, Ant: Trzebucho- 
w ski, Felix Grotowicz; zk l :  2ej: Wacław Brokowski, 
W ład -.Brodel, Ant: Turski; z k l :3 e j :  Edmund Różań
ski, Walery Borkowski, Stanis: Zebrowski: zk l :  4 e j :  
Leop: Borkowski, Józef G ruszczyński, Alexan: Milko- 
wski. Nagrody za język R ossyfski. Z klassy lej: Anto
ni Chmielowski; z k l :2e j :  Władysław Brodel; z k l :3 e j :  
Edward G rzędziński; zkl: 4 e j : Leop: Borkow ski.—  Ż e  
Szkoły Powiatowej Ulej w W arszawie. Nagrody Ogól
ne. Zklassy lej:Marc: Kloss, Jakób Gutwejn, Józef Mar
cinkiewicz; zk l :  2 e j : Adolf Fitlinge.r, Winc: Nowak, Jó- 
itiB raun;  z k 1:3 e j : Ig -.Krywult; zkl: 4ej: Wład: Kieret, 
Leonard KomodzińsKi, W la: Jarocki. Nagrody za język 
R ossyjski. Zkl: le j: A lfonsRogalewicz;z  kl: 2ej: Adolf 
/Y /m g e r ;zk l :3 e j : Ig n :  K ryw ulf;zk\:  4ej: W ład-. K ierst. 
Ze Szkoły Sztuk Pięknych w WarszauAe otrzymali Na
grody. Z Oddziału Budownictwa: z kursu 3go: Anzelm 
K rysiński. Z Oddziału Malarstwa: z kursu 2go : Felix 
B agiński, Henryk D ziarkowski; z kursu 3go : Ignacy 
Gajewski; z kursu 4go: Leon Biedroński, Karol Mul
ler. Z Oddziału Rzeźby: z kursu Igo: Teodor R ygier;  
z kursu 3go: Ludwik Kueharzewski; z kursu 4go: Józef 
Górnicki. Listy pochwalne. Z Oddziału Budownictwa: 
z kursu Igo: Adam M azurkiewicz, Juljan P etruszek, 
z kursu 2go: Juljan Świerianowski. Z Oddziału Malar
stwa: z kursu 2g o :  Kaz: Górnicki; z kursu 3go: Bron: 
Podbielski: z kursu 4go: Stan: Bieńkowski. Z Oddzia
łu  Rzeźby: z kursu 3go: Maryan Jagodziński, Felix S i
korsk i.— Co się tyczy nagród w listach pochwalnych 
z Gimnazjum i Szkół innych, doniesiemy później. Po 
przejrzeniu wreszcie prac uczniów, tak kaligraficznych 
jak rysunkowych, ciż na zakończenie Aktu odśpiewali 
Hymn Lwowa; a gdy JO. Xiążę N a m i e s t n i k  opuszczał 
już salę, raczył jeszcze przemówić słów kilka, oświad
czając, Swo|e wysokie zadowolenie tak JW. Kuratorowi 
jako  i całemu Zwierzchnictwu Szkolnemu oraz uczniom 
z ich postępu. Przy tej sposobności Dostojny Xiążę Na
m i e s t n i k , raczył w  gronie znakomitych Osób zwiedzić i 
wystawę Szkoły Sztuk Pięknych: a uczniowie zebra
wszy się powtórnie w Kościele PP. W izytek, uczestni
czyli na dziękczynnem Nabożeństwie z powodu szczęśli
wie ukończonego roku szkolnego.

Tegoż dnia o godzinie 5ej z południa w tej samej wie!" 
kiej sali pałacu Kazimierowskiego, odbył się Akt uro
czysty S zkó ł Powiatowych Realnych.
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S. p. Warjanna z Glpmbów Zaw adzka . Zona Emery
ta, Rachmistrza Ptu W ieluńskiego,po  ciężkiej chorobie, 
opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, wczoraj rozstała się 
z tym światem, w wieku lat 64. Pogrążeni w nieutulo
nym  żalu Mąż i Dzieci, zapraszają Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych, na wyprowadzenie Jej zwłok, jutro o go
dzinie 6tej po południu, z Kaplicy XX. Re form atów , na 
smętarz Powązkowski: oraz na żałobne Nabożeństwo 
w następującą Środę, w tymże Kościele o godzinie lOtej 
z rana, odbyć się mające.

Wy stawa przem ysłow a  w pałacu Namiestników  na 
Krako:-Przedrn:, już tylko przeciągnie się kilka tygo
dni; dla tego tez zwracamy na tę okoliczność uwagę tych 
wszystkich, którzy dotąd nie mieli sposobności odwie
dzenia takowej, aby pospieszyli na nią. Dwa Święta, to 
jest Niedziela i Poniedziałek, są najstosowniejszą dla 
zajętych pracą w dnie powszednie, porą, a z opisu który 
w dniu otwarcia wystawy udzieliliśmy, łatwo się prze
konać, iż są tam przedmioty godne widzenia. Dodać tu 
jeszcze winniśmy, iż wydanie katalogu wystawy, nie
m ało  także przyłożyć się może do objaśnienia takowej, 
gdyż ten obznajmi zwiedzających ze wszystkiemiszczegó- 
łami.

Onegdaj po południu, w czasie gwałtownej burzy, 
Wraz z deszczem ulewnym, piorun uderzył w statek 
pusty na Wiśle, wprost posessji Nro 2549 stojący, baj- 
dak  zwany; prócz oderwania części drzewa Z masztu, 
Żadnej więcej szkody nie zrządził.

Jedna z słynniejszych fabryk laku  w Cesarstwie, 
nadesłała do W arszaw y  wyroby swoje na sprzedaż do 
Kantoru Komissowego i Spedycyjnego pod firmą E ze
chiel Horowitz (ulica Leszno  Nro 733). Utrzymujący 
magazyny materjałów' piśmiennych i Kupcy, płacą tylko 
p o c e n ie  miejscowej fabrycznej, jeżeli biorą od razu 
przynajmniej 20 pudełek, z których każde zawiera 16 
lasek laku; ceny są rozmaite odpowiednio do gatunku 
od 18 do 50 kopiejek za pudełko.

Kurs wczorajszy: za pol-im perja ly, żądają rs. 5 koo:
16; za obligi Skarbowe  oprócz kupona, żądają rs. 85 
kop: 78, wartość kuponu kop: 962/ 3; za lis ty  zastawne  
fflgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 51, 
wartość kuponu kop: 5/ 6; za R ossyjską  pożyczkę z r. 
1854 oprócz kuponu, żądają rs. 105 kop: 46; z r. 1855, 
żądają rs. 106 k. 46; kuponu rs.  1 k. 4 1/,,.

Dziś i ju tro  w ogrodzie P. Ohm, za W olskiem i rogat
kami, od godziny 4tej z południa, grać będzie orkiestra 
1W arszaw ska , pod dyrekcją P. Jacobi.

Nieszczęśliwy starzec sparaliżowany* będący w wiel
kim niedostatku, b.Wojskowy.mieszkający p0d Nr 1307, 
dziękuje pokornie Osobom, k tóre go wspierają zasiłkiem 
składanym w Redakcji Kurjera.

Jutro w ogrodzie PP. Glińskich na Pradze, z powię
kszoną orkiestrą grać będzie P. Kubełka.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Ernani, Panna Berini 3-kroć, PP . Dohrski 6-  
kroć, Troschel i B u tti  po 2-kroć.

A m eryk a .  —  Courier des Etas- Unis z d. 10go Czer
w ca, donosi o n ow ym  zam achu na życie Prezydenta Rze
czypospolitej Mewykańskiej. Prezydent Comonfort zna j
d o w a ł  się w Tacubaya, w zamiarze obejrzenia tamecznej 
łiuji kolei żelaznej, gdy nagle napadnięty został przez

bandytę z professji, nazwiskiem Noriga, uzbrojonego 
puginałem. Jedna z o s ó b  obecnych zdołała jednak od
wrócić cios śmiertelny, i powalić na ziemię mordercę, 
który nazajutrz śmiercią ukarany został. W yznał on, że 
do zbrodni tej skłoniony został przez pewnego centra- 
listę z miasta M exyku. (St: Anz:). ,

A n g l j a .  Londyn, 23go Czerwca . —  Arcy-Xiązę Fer
dynand- M axymiljan, odwiedził wczoraj miasto 
mouth. Za dni kiika odpływa on z Sherness do Belgji. 
—  Dziś odbył się w Londynie meeting, celem obmyśle
nia środków dla wzniesienia pomnika Robertowi Chce. 
W  tym dniu właśnie upływa lat sto, jak genjalny ten 
awanturnik stoezył bitwę pod P lossy, i na czele 3 ,000 
ludzi, między którymi zaledwo 1,000 było E uropejczy
ków, pobił na głowę armję 55-tysiączną Surajah-D o- 
wlaha, i przez zdobycie Bengalu, położył podstawy 
dzisiejszego panowania A nglji w Indjach Wschodnich. 
Kompanja W schodnio-Indyjska  podpisała 500 funt: szt: 
składki na jego pom n ik .—  Dotychczas jeśzcze istnieją 
w A n g lji  potomkowie w linji prostej siostry Szeksp ira . 
 Wczoraj, pod przewodnictwem Xięcia Alberta, od
była się konferencja w przedmiocie wychowania publi
cznego (Educational Conference). Sala napełniona była 
wybraną publicznością, a obok Xięcia zasiedli: Lord 
Granville, Biskup Londynu  i sześciu innych Biskupów. 
Naradzano się nad najwłaściwszemi środkami ułatwienia 
wychowania dzieciom klass ubogich. (N. Pr: Ztg).

A c s t r j a .  Wiedeń, 24go Czerwca . —  Jeden z dzien
ników W ęgierskich  zapewnia, że Cesarz i Cesarzowa, 
w początku Sierpnia, wznowią podróż do W ęgier, a u- 
roczystość narodową Śgo S t e f a n a ,  przypadającą 2 0  b. 
m., obchodzić będą w Budzie. (Schl: Zeit:).

F r a n c j a .  P aryż, 25 Czer:, iw A .)—  Monitor dzisiej
szy ogłasza wypadek 25 nowych wyborów na prowincji. 
Z tych dwa wypadły na korzyść opozycji. Dotychczas, 
włącznie z P aryżem , wybrano 256 Deputowanych, 
z których 8miu należy do opozycji. W kilku okręgach 
wyborczych wypadek nie jest znany.— W Lille  wybrany 
został kandydat opozycyji Jules Bramę. (St: Anz:).

H iszpanja .  Madryt, 21 C zer:.—  Przybył tu Hr: B lu- 
dow, drugi Sekretarz Poselstwa Rossyjskiego  w Ma
drycie. —  O ile tu słychać, Xiążę Rivas utrzyma się 
śród wielu starających się kandydatów, przy Poselstwie 
w P aryżu . Życzą go sobie w Tuilerjach, a oprócz lego 
silnie jest popierany przez swego przyjaciela Posła Fran- 
cuzkiego  w Madrycie, Margr: Turgot. (N. P .Z.) .

N i e m c y . Z  Eisenach, 21 Czer:. — Xiężna Orleańska 
za kilka tygodni wyjeżdża z obu synami do Claremont 
w Anglji, gdzie cała rodzina Orleańska ma się zgroma
dzić. Niewiadomo dotychczas, czy zebranie to, ma jaki 
cel polityczny. (Schl: Zeit:).

P o r t c g a i -JA. Z  Lizbony, 15 Czer:.—  Komitet finan
sowy I z b y  Deputowanych przedstawił projekt bilu, n- 
dzielającego Królowi i 00 contos, na koszta ślubne, a 
przyszłej Królowej 60 contos rocznej pensji. Bil ten 
Izba przyjęła jednozgodnie. (N. P. Z.). .

S zw e c ja .  Sztokholm . i9 g o  Czerwca .—  Xiązę Oskar 
z Małżonką przybył tu óziś w południe i uroczyście zo
stał przyjęty. —  Admirał Virgin  został stanowczo mia
nowany Posłem  w Kopenhadze. Dotychczas bawił on 
tam w nadzwyczajnej missji. (N. Pr: Z.).
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PRZYJECHALI do W AR SZAW Y .
Bieliński Jul: Ob: z Kalisza n r 472; Bronikow ski F r: Ob: z Skrze- 

szew a nr 625; Hlizińscy Jan Ob: z W łocław ka, i Józ: Oby: z W ólki 
Adamowej n r  585; D obrzyński Teofil Ob: z Podola n r 414; Dzia- 
łyńsk i Boron: Hr. z W ołyn ia  n r 414; Groza A lex: Ob: z Gub: K i
jow skie j n r 414; Jackow ski Stan: Ob: z Ł an ią t n r 2677; Igelstrom  
Greg: Pułków : z Petersburga nr 1072; R adziw iłłow a Olimpia Xżna 
z  Gub: K ijow skiej n r 414; Zagórski Alex: Oby: z W łodzim ierza.

W y je c h a l i : Brzeziński Konst: Oby: do Gołynia; Cieszkowski 
F a w : Ob: do Staw isk; Jackow ski F lo r: Oby: do P łocka; K rasicki 
P d w t Ob: do Gub: W ołyńskiej; Ordęga Jan Ob: do Gooiwilka; W ie 
lopo lsk i Józ: Ob: do Radom ia.—  A lexandrow icz Stan: H r. do N o
sow a; Branicki Alex: Hr. do B iałocerkw i; Chodccki Jul: Ob: d o Ł a -  
szew a; Dębiński Sylw : Oby: do Nieznanowic; G rabow ski Sew. Ob: 
do Ł azów ; Lubomirski Stan: X żę do Belna; O rdęga Kar: Ob: do Ra
dzym ina; P łonczyński Ign: Ob: do W ykna; W ęży k  Józ: Ob: do N o
sow a; W aga Fel: Oby: do G rabow a.—  Bronikowski Józ: Oby: do 
Sulina; Celińscy Lud: Ob: do Ż elaznej, i Konst: Oby: do Paprotni; 
Z ielonka Józ: Ob: do Skrzydlew a; Zielonka Leop: Ob: do Mniewa.

P rzy je c h a li  koleją  że la zn ą  : Bortman F ryd: G alw anizer z Ber
lina n r 810; Epstejn Dawid Ob: z K rakow a nr 2176; KroncnbergLeo: 
Administ: Docho: Skarb: Tabacz: z Paryża  n r 542.

W y je c h a li koleją  że la zn ą  : Barykow  Jan Rad: Dw: do K arlsbad; 
B ernard Brygida Zona Dra do Berlina; Chłopicki Onufry b. Kapitan 
b. W . P ., i D unikowska Aniela Ob: do K rakow a.—  Boska Leoka: 
Ob: do Paryża; Chwalibogow ska Józ: Ob: do K rakow a; Iingelhardt 
Rz: R. S ., i F rankow ska M arja Oby: do Niemiec; Kobylański Józef 
Ob: do W łoch; Zieliński Dom: A dw okat do Marjenbad; Zaw iszow ie 
Jan i Tad: Ob: do P aryża; Z alew ski M arcia P ro feso r Szkoły Sztuk 
Pięknych do Dieppe.—  G onczarew  Jan Rad: Stanu do P aryża; X . 
Jakubow ski Adam R ektor X X . P ija ró w  do K rakow a; K reutzberg 
W ilb : Zona w łaściciela M enażerji do P rus; Ł ubkow ski Zyg: Oby: 
do K rakow a.

DOIIE8IEHIA.
K o m o ra  C elna W ilc z y n  zaw iadam ia, że w  dniu 8 (20) Lipca 

r .  b ., odbyw ać się będzie w  mieście W ilczynie, Pow iecie Ko
nińskim , Sprzedaż T ow arów  D efraudow anych, jak o  to : T iu lów , 
T iu lik ó w , Igieł, N oży, N ożyczek, W yrobów  G alanteryjnych, 
K ram arskich i W oza z zaprzęgiem , oszacowanych w  ogóle na 
r s . 217 k. 4 6 .—  W  W ilczynie dnia 1 (1 3 ) Czerw ca 1857 r .

WVMMff Igi icrągu aa 
■j Apartament górny, umeblowany, z Fortepjanem  z no-8j| 
J w ą  m echanika, sk ład a jący  się z lOciu Pokoi dużych, Ku j! 
S chni A ngielskiej, 2ch Izb p rzy  Kuchni, 3ch Izb dla S łu żb y *  
jdjw Suterenach, Stajni na 5 koni, W ozow ni na dw a powozy,jK 
njjGóry dużej osobnej, Piw nic 4rech. —  Lokal parte ro w y ,X  
SSjlącznie lub oddzielnie w ynająć  się mogący, um eblow any,*, 
^ sk ła d a ją c y  się z 2ch pokoi dużych, 4ch m ałych, Kuchni, P i-fe  
|iw n ic y , Stajni na parę koni, W ozow ni na jeden pow óz, ogród-je 
JJka Łącznie i należącego w y łączn ie  do tego lo k a lu .—  P o  l  
^m ieszkanie w  oddzieloym Paw iloniku z dwoma w cho-K  
jadam i, sk ładające  się z 3ch Pokoi na parterze , 2ch Izb d la Z  
UiSłużby i Kuchni w  Suterenach, Stajni i W ozow ni. Do wolil 
alm ogą być wydaue M eble.—  Pow yższe lokale mogą być w y 
Jjjnajęte rocznie, półrocznie, lub miesięcznie. —  Tamże są  d w a ^  
^Lokale bez Mebli na roczne w ynajęcie. Jeden o 4ch P o-K  

kojach i kuchni; drugi o 2ch Pokojach i Kuchni. — ' W iado-?/ 
flm osć u Stróża Józefa, pod N r 1346 i ,  ulica M azowiecka. (6

AAareta potrójna, na leżących resorach, p ra 
w ie nowa; Kocz landarow y W iedeński, na leżących 
resorach, i Faeton z foderdachcm, na sto jących, m a
ło używ ane, w dobrym  stanie; oraz Kocz z foder- 

daebem na lezących resorach, now y, najnowszego fasonu, m o
cno zbudow any, są  do sprzedania. W iadomość p rzy  ulicy S o l
nej pod N r 820, u W łaściciela domu.

Rsr. 10 nagrody temu, kto odniesie do pałacu K arasia pod Nr 
278 1 , do mieszkania W ierzbickiego w  W arszaw ie , T E I 4 I J  
SKÓRZANĄ z Korrespondencjami i Rachunkami, tyczącem i się 
dóbr T u rn e j, i innych, zgubioną dnia 13 b. m. na trakcie  m ię
dzy Mińskiem a W arszaw ą.

B1BLJOTEHA, po niegdy Antonim Kuszlu pozostała, 
z dzieł polskich, francuzkich i niemieckich złożona, sprzedaną 
zostanie przez publiczną licy tac ję  w  dniu 18 (3 0 ) Czerw ca 1857

rok u , i następnych, zaw sze o godzinie. 3ciej po południu, w  do
mu p rzy  u licy  Bielańskiej, pod N r 608, odbyć się m ającą. —

! Ł ! ’aU yi Ziem: Gub: W a,': W W a,'Mawie> Stanisław
W  dniu 18 (3 0 ) Czerw ca r . b. i w  dniach następnych, zaw sze 

od godziny 10ej z rana. na Probostw ie w  mieście Brzezinach, o 9 
w io rs t od stacji Drogi Żelaznej Rogów, sprzedaw ane będą p rz e r1"  
publiczną licy tację , przed podpisanym Rejentem odbyć się mają- “ 
« ą :  hom e, W o ły , K row y, Owce, T rzoda chlew na, Pow óz, \V o - ' 
lan t, Bryczki, W ozy, Zaprzęgi, Zegarek Z ło ty , Meble, G a r d e j  
roba , Bielizna, S przęty  domowe i Gospodarskie, N arzędzia RoI-‘ * 
nicze i inne P rzedm ioty ruchome, do pozostałości po Stanisław ie 
zińsk^e"o ,C *— S- C h a ł u b i ń s k i ,  Rejent Okręgu B rze-

Syndyk massy upadłej Jakóba W asilew skiego K upca W z y -
w a W ierzycie li tejże m assy, k tó rzy  pretensje sw e uspraw iedliw i- 
li, ażeby w  d. 18/30 C zerw ca r .  b. o godz: 5 popołudniu  staw ili 
się przed W  Sędzią Komisarzem Treiindt, w  miejscu posiedzeń 
T ry b : Handl: w  W arszaw ie  N r 549 dla wydania decyzji w zg lę- 
dcm sprzedaży A K TY W Ó W  i innych kw estji, jak ie do załatw ien ia  
pow sta ją . Decyzja staw ających , obow iązyw ać będzie n ieslaw ają- 
cych.—  W m c: Z a lesk i, Obr: p. Rząd: Sen:.

' a niogdy ś. p. W alentego G agatkiew icza 
Dra Medy r> N adw ornego Króla S tanisław a A ugusta, 

L ekarza , na podarunek z Londynu sprow adzona, m asyw maho- 
honiowa, z 3ma szufladami i 2ma pułkam i, rów nież m asyw  ma- 
boniowemi, z zamkiem, którego żaden Ś lusarz ani złodziej, nie 
potrafi o tw orzyć , je s t do sprzedania. W iadom ość w bramie u Ko
biety Chleb sprzedającej, p rzy  ulicy F re ta  N r 251*.

W  Dobrach S łubica, 1 0 '/3 w io rsty  od Stacji G ro
dzisk, je s t do przedania O r n n ż e r j a  sk ładająca 
się z parę set Kamelii różnej wielkości i innych 

, # . k ilkuset Roślin nowo Holenderskich. Obejrzeć mo
żna na miejscu. Bliższa zaś wiadomość w  Składzie Papieru J. R a
koczy, w  domu daw niej Pctyskusa.

D obrem ! św iad e c tw am i o p a trz o n y  z P r „3 p rz y b y ły  n za<lcn 
’ po trz eb u je  odpow iedniego pom ieszczenia. W iadnm óść  „  

mm pow z.ązc można p rz y  u lic y  Podw al w  domu pod N r 500e, 
w  mieszkaniu i \ r  14in oznaczonem.

Potrzebna jest^ Bonn, rodow ita Niemka, z dobremi św iade
ctw am i, i to w krótkim  nader czasie. Dowiedzieć się można w  P a 
łacu  niegdyś K orytow skicb, przy  placu Muranow.skim, pod N r  
219 l a ,  na Im piętrze.

MAGAZYN J. S. P aw lik a , przeniesionym zosta ł z ulicy Miodo
w e j, na K rak:-P rzedni:, pod N r 441 , do domu własnego na p rze
ciw  odwachu, w  W arszaw ie .

W  Składzie Jana G ridina  Igo , p rzy  ulicy K rako:-P rzedm :, 
obok T ystrybucji Tabacznej, pod N r 407, dostać można H W A- 
S l I  do chłodniku, i KISŁYCHSZSIEJ do picia.

Jeżeli kto potrzebuje pow ierzyć małe DIECHO, od la t  
dwóch do 4ch w pew nem  miejscu, Kobiecie spokojnej i zajętej 
w yłącznie  wychowaniem  dziecka, za stosownem wynagrodzeniem ; 
zechce się zgłosić pod N r 2678 p rzy  ulicy Bednarskiej, gdzie 
S tróż m iejscow y w skaże iateressow arią osobę.

LOKAL p arte ro w y , od frontu, um eblow any, sk ładający  
. się z trzech Pokoi, Stajni j W ozow ni, do którego w  raz ie  po

trzeb y , może hyc dodana i Kuchnia , z powodu w yjazdu, je s t do 
w ynajęcia ua. k w arta ł jeden, od Śgo Jana. W iadomość p rzy  
u licy  N o w y - S w i a t  pod N r 1259, wchodząc w  bram ę na lew o.

Z powodu W yjazdu, je s t do sprzedania P o w ó z ,  
na lezących resorach, mocno zbudowany, lekki, 

■7.V7 zdatny do podroży, za bardzo nizką cenę. W iado-
-  "  mość W  Handlu W in 'i  Korzeni P. Kędzierzaw skie-

go, p rzy  ulicy Długiej pod N r 587.
C ztery  POKOJE, na lm  piętrze, od fron tu , z Kuchnią angiel: 

P iw n icą , D rw aln ią , Gorą w spoluą, d„ najęcia od Ś. Jana. Te 
Pokoje będą odnowione; a to przy  ul: D ługiej N r 4 5 2 /3 /4 ;  inogą
być w yuaję te  i miesięcznie. Wiadomość w tymże domu obok,
w  drugich drzw iach.

K a r e t a  podwójna, zdatna do podróży, je s t  do 
sprzedania za pomierną cenę. W iadomość pnw ziąźć 
n o żn a  p rzy  Ulicy Leszno pod N r 660. Stróż m irj- 

J scow y wskaże.
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T rz y  lub 4 ry  P O K O J E  um eblowaue, od Igo Lipca na 
dwa lub trz y  m iesiące do w ynajęcia, w  blizkości Ogrodu S ai- 
kiego. W iadom ość p rzy  ulicy N iecałej, w  domu W . Szletynskiego, 
aa dole u Gospodyni.

C ztery  Warsztaty Stolarskie, kom pletne, z Caigram i, 
P iłkam i, lianknjzam i do każdego w arszta tu ; Szrabknechtow  ro - 
—'>aitych sztuk 10; oraz dwie Kassy sztuczne, ogn io trw ałe, są  

sprzedania pod N r 2766a , p rzy  ulicy Obożnej, a to w szyst- 
za m ierną cenę.

istn iejąca od la t kilku HAWIAI1NIA, w  do- 
ni u Lew enberga, p rzy  u licy  Senatorskiej, z dniem 

•m Lipca r .  b ., przeniesioną zostaje do domu W . H. Kpstein, na 
Placu Krasińskich, do lokalu  na Im  p ię trze , zajmowanego od la t 
w ielu na takiż Zakład.

W D ornu N r 1394 p rzy  ulicy M arszałkow skiej, znajduje się  
znaczny zapas Wapnu, do sprzedania, po nader przystępnej 
®euie. Każdy chęć kupna m ający po b liższą  inform arcię do W ła 
ściciela domu tamże zam ieszkałegozgłosić się zechce.

^ Są do sprzedania K wiaty w  w azonach, duże 
O leandry, M irty i inne, na balkon albo do O ran- 
żerji. W iadom ość p rzy  u licy  Zakroczym skiej pod 
N r 1857, na 2m piętrze, na praw o; są do w idze

nia od godziny 10ej do 2ej.
Z  powodu w y jazdu , je s t  do odnajęcia od 1go Lipca r . b. Lo

kal p rzy  u licy  G rzybow skiej pod N r 1050, sk ładający  się z4ch  
^okoi, P rzedpokoju, Kuchni, oraz Drwa^loi P iw n icy , i G óry w spol- 
®ej ,  na k w a rta ł, lub na ca łv  ro k , za cenę roczuą rs . 195.

Jest do w ynajęcia  F'ortepjan palisandrow y, 
zupełnie w  dobrym stanie. Ktoby sobie zy czy ł tako* 
w y  w ynająć , niech nądeśle sw ój adres do F abryk i 
F ortepjanów  Budynow icza, p rzy  ulicy Długiej w  do- 

AtU Folkańskie zw anym , w  blizkości A rsenału.
P rz y  ulicy Leszno pod N r 660, na dole dwa 

z  Przedpokojem  i Kuchnią, z powodu w yjazdu, są  do w ynajęcia 
miesięcznie. Na żądazie mogą być dodane Meble.

Są do sprzedania M u g l e  za przystępną cenę; gdyby ktoś na 
w ieś potrzebow ał lub vy mieście; zeche się zgłosić pod N r 
4301 p rzy  u licy  N ow y-S w iat, na dole od frootu.

Z  powodu w yjaazdu , je s t  do sprzedania S l I Ł T f C K K - ł .  N ej- 
dyczauka, now a. W iadomość przy  u licy  Chłodnej, w  domu pod 
Z egarem , w  m ieszkaniuPaoi Kraszyn.

KAPITAŁ 5 ,000 rs . znajduje się do w ypo
życzenia od 15 Lipca r . b . ,  na b y p o t c k ę  Domu w  W a r 
szaw ie, dostateczne bezpieczeństw o dla tej summy 
zapew niającą; żądany je s t 6"/0 proc: z dodaniem bez

płatnie nie w ielkiego, gospodarskiego L okalu , lub też w  najgor
szym razie 8°/u proc; bez Lokalu. W iadom ość w  mieszkaniu nad 
K edakcją  K urjera , bez pośrednictw a osób trzecich.

Z  powodu w yjazdu , są  do sprzedania pod N r 160 p rzy  
u licy  Gołębiej, Meble mahoniowe, to j e s t :  Kanapa, 
6 K rzeseł, dw a Fotele , S tół przed kanapę, S to lik i, Kan
torek. z S erw antką, ozdobny A n t y k ,  i L ustra , 

v r .  -jr. zer. zen zen en  zen zer. c tr. ocr. ter. zer. cza zen ’er. zen y r. zer. v r. zenzen -er. 
S Potrzebna jest do jednej z Restauracji, młoda oso-§ 
§ba dla pełnienia obowiązków KASSJERKI, m ówiącej 
§po polsku i po niemiecku; a byłoby jeszcze lepiej.§ 
§żeby mówiła i po francuzku. Wiadomość w Hotelu§ 
§Zeglugi Parowej (przy ul; Bednarskiej) na pierwszemg 
Spiętrzę, w Restauracji. * §

Litografia  Edwarda R uhl w Kaliszu, poleca się sza
cownej Publiczności wszelkiemi robotami litograficzne
go, jako to : wszelkie szemata na rachunki,^ blankiety, 
wexle, signatury, etykiety, karty adressowe i wizytowe, 
oraz wszelkie formularze, rejestra gospodarskie, i t. p., 
które jak najstaranniej w krótkim czasie po jak naj
przystępniejszych cenach uskutecznia.

Ifotel m ahoniow y', SaTjanem k ry ty , zupełnie now y, 
j e s t  do sprzedania za  um iarkow aną cenę. W iad o m o ść  
w Rynku Starego Miasta pod N r 59, na lm  p ię trz e  od 
fro n tu .

Nowa XięgarniaEdwar: R uhl w Kaliszu, zaopatrzona 
jest w wszelkie nowości literackie które zaraz po ich 
wyjściu sprowadza, i takowe posiada zawsze na składzie. 
Utrzymywana przy xięgarni czyteln ia  po lska , znana 
z swej dokładności i kompletnego wyboru, zasilana no
wościami natychmiast po ich wyjściu, poleca się przy- 
stępnemi warunkami abonamentu.—  S k ła d  papieru i 
materjałów piśmiennych przy powyższej xięgarni, po
siadający znaczne zapasy, zasługuje na uwagę i względy 
publiczne.

|  FabrykaW yrobów Lnianych w Żyrardow ie, 
tdawniej własnością Banku Polskiego będąca, p rze - j  
zszedłszy od miesiąca Grudnia r. z. na własność p r y - t  
{ watną, urządziła teraz S k ł a d  Główny swych w y ro - |  
jb ó w  czysto-lnianych przy ulicy Krako:-Przcdmieście  j  
> Nro M i ,  w domu W. Pawlika, naprzeciw odwachu, i j 
j poleca szano; Publiczności następujące nowej fab ry - j  
Ikacji wyroby rzysto-lniane hliehowania naturalnego :£ 

Płótna ordvnarvjne,
Płótna kopowe, ’
Weby,
Płótna prześcieradłowe bez szwu, 
Bielizna stołowa,)
Serwety, ) deptane i ciągnione;
Ręczniki, )
Chustki do nosa,
Przodki do koszul,
Drelichy na spodnie,
Worki różne,
Pończochy i skarpetki,
Nici do szycia i do robienia pończoch.

A R M Y  R A Z O R S .
W yłączna sprzedaż dla P ru s , Rossji i P o lsk i, 

ty le w sław ionych i approbowanych B R ZY TEW  
A rm yjskich 7. fabryki Johna Heilfor Sheffield, 
k t ó r y e h  n i g d y  w e c o w a ć  n i e p o -  

iSyiy  t m e b a ,  sprow adzić można jedynie przezem nie 
p raw dziw e i nirsfałszo wane, a  praw dziw e m uszą 

mieć w y ry te  N a z w ę ; „John Heiffur Schefjic ld"  z je d a e j o „E M. 
J u s tr ic h ,  B erlin"  z drugiej strony , li ty lko  za  takow e się z a 
ręcza , a gdyby takow e się nic spodobały, zostaną każdego cza
su wym ienione, lub należność zw róconą.

CENA jednej sz tuk i z fu terałem  po . . .  . kop: 75 
a gatunek najprzedniejszy sztuka po rs . 1 „ 5

E .  M .  A u s ł r i e l i
w  Berlinie pod Lipami N r 62. 

SKŁAD w yłączny  na W arsz aw ę  i K rólestw o, u P ana M. Tokar, 
p rzy  u licy  Franciszkańskiej N r 1819, ze s trony  N alew ek.

,SZWU, nadszedł nowyi^ 
c transport do Składu Nasion Dra F. Betzhold, przy ° 
^  licy Senatorskiej Nro 471, obok Resursy. “

Nadszedł św ieży transport praw dziw ego angielskiego C E 
M E N T U  Portlandzkiego, do domu handlowego K. A ąuilino, 
p rzy  ulicy Dzikiej pod N r 2 2 40c, i takow y sprzedaje się po 
cenie um iarkow anej.

W CEMENT Portlandzki praw dziw y, n ad sze d łśw ie -^  
A z o  do Kantoru naszego i sprzedaje się p o  cenie r.n\-m  

żonej. Herman, Kleinadel et Comp:. m
Ulica M io d o w a . Nr 484. «
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Ktoby z W W .  Państwa potrzebował do obowiązku I *  A I T O V  
uzdatnionej w  krawieczyznic, w  domowem zarządzie lub leź 
do handlu, raczy  swój adres pozostawić w Redakcji Gazety Po l i 
cyjnej.

Sied ni P O K O I  na Im piętrze, z wszelkiemi dogodnościaini, od 
8go Lipca r. b., w  Domu N r  1346 lit. G przy ulicy Sto-Krzyzkiej.  
Dalsza wiadomość, w  tymże Domu u s tróża Walentego.

Jest do sprzedania O G I E H  6cio-letni, z do
brej  rasy ,  ujeżdżony pod wierzch. Wiadomość 
powziąźć można w  Koszarach Łazienkowskich, u Ku- 
ezera Iwana.

l S d l 3 £ < t  W  l i l U t J I I

f f A
l im f iT O

S I K L A W  A U U V S T O W 8 H I C H
^ ś w i e ż y c h  wędzonych, nadszedł transport  wczorajszą  Pocztą;  
J^na  które,  jako  osobliwość w  tej porze, zw raca  się uwagęź 

'• .A m a to ró w .  S ielawy te, sprzeda ją  się tak cząstkowo, j a k  ^  
J/f i bnrtnwo, po cenie nader przystępnej , p rzy  ulicy  K rakow :-śjj  
A P rzedm ieśc ie ,  w prost  ul icy  Trębackie j pod N r  381,  u Pie- 
^ c z ę t a r z a .  V ,

P a ra  gniadych, rosłych, powozowych K O A ' 1 ,  
je s t  do sprzedania. Wiadomość przy u licy Bednar
skiej,  w  domu JW . W ernera ,  u Stangreta Tomasza.

PATKVT ALIKAniX TIVTE tC
Iczy l i  Atrament Alizarina, do zwyczajnego pisania a szczegół ?) 
kniej do kopjowania listów w  maszynie. W iele  już  b a rd z o ^  

gatunków takiego Atramentu wyrabiano, k tóry używa sięljj 
fiw rozmaitych domach handlowych do kopjowania listów, niejS 
(.każdy jednakże pokazał się w  użyciu praktycznym, o b e c n y ^  
■Patentowany Atrament Alizarina, odznacza się najlepszą iK 
(w ypróbow aną dobrocią, jes t  płynny, nie osadza się w k a ła - | r  
kmarzu, nie pleśnieje i pióra sta lowe od tokowego nie rdze-W 

zieją,  a nadto daje się ła two i pewno kopjować w  maszynie,jjjj. 
U k ł a d  G ł ó w n y  ATRAMENTU tego, na Królostwo P°l-jfc 

jtskie, znajduje się w  Składzie Materjałów Piśmiennych i Ry-W 
Fsunkowych W ład y s ław a  Bednawskiego, p rzy  ulicy Miodo-^j 
Idowej N r  494  c. Jg

W  dniu 3 (15)  Lipca 1857 r . ,  o godzinie 5ej po południu sprze
dane będą w  Trybunale  Cywilnym w  W arszaw ie ,  w W ydzia le  1 
w  drodze działów, Dobra ŻYCHLIN, składające się z Miasta, oraz 
W s i :  Pasieki, Budzynia i nomenklatury Sokołówek. Rozległość

B:h Dóbr wynosi dzitsia lyn 1248 czyli w łók 81 morg: 6 p rę tów  
1 5 0 m . n .  p., w  glebie pszennej, w  których mieści się Lasu 

sosnowego i dębowego dziesiatyn 134. Budynki , w dobrach tych 
po większej części murowane,  w s ta n ie  dohrym; są  również cztery 
W iatraki  i Cegielnia; znajduje się również Fabryka Cukru W a- 
lentynów, czynsz na rzecz dominium płacąca. Oprócz gospodar
s tw a  rolnego, są golowe dochody z czynszów i z Propinacji b a r 
dzo korzystnej.  Vadium rs. 3 ,000.  Licytacja rozpocznie się od 
summy rs.  135,101 kop: 70. Bliższe objaśnienie powziąźć możua 
na gruncie,  oraz u Teodora Łąckiego Patrona Trybunału  w  W a r 
szawie,  pod Nr 1776 zamieszkałego, jak  niemniej w  Kancellarji  
P isarza  Trybunału W ydziału Igo w  W arszaw ie ,  pod N r  549.

Do sprzedania za bardzo przystępną cenę, I ł l e fo l©  roz-  
maite, w bardzo dobrym stanie. P rz y  ulicy Nowolipie 

rtsęjrłir w domu W go Hiszbergera, na dole, na lewo w bramie 
N r  2475. Wiadomość bliższa u stróża.

Pani jedna, życzy sobie za stosowną zapłatę znaleść Mie-J^ 
szkanic i zwykłe wygody na Wsi,  u jakiej W dow y samej lub®! 

!z  Córkami,  ale bez Mężczyzn, niezawiśle mieszkającej . Kto5  
807, w iadomości tej korzystać sobie życzy, raczy  adres zosta 
^Jw ić w  Cukierni P. Vincent! przy ulicy Senatorskiej; zarównojjg 

{zostawić go tamże mogą i te Osoby, któreby potrzebowały dogć 
{Dzieci młodej Dziewczyny, lat 15 mającej,  która u t r a c iw s z y ?  
{Rodziców, u jakich zacnych Państwa umieścić się pragnie. JS

L O K A L  sk ładający s 'ć z 3ch Pokoi w  ogródku, Kuchni an
gielskiej, Spiżami, oraz Pokoju przeciw kuchni, na k w ar ta ł  lub na

rok cały, do najęcia od Sgo Jana r . b . ,  pod N r  741 przy ni: Ryraar- 
skiej; oraz KUŹNIA w  miejscu bardzo dogodnem, przy ulicy Ryba- 
ki pod Nr 2555c.  Wiadomość na miejscu, lub u Właściciela przy 
u licy Nalewki pod N r 2 2 4 8 o ,  w  domu W .  Różańskiego, na Iszena
piętrze.

Z przyczyny wyjazdu, są do wynajęeia 2 P O K O J E  i ku 
chnia naN ow ym  Swiecie, od frontu, za Głuchoniemych Instytutem, 
N r  1735, w raz  zmeblami, miesięcznie lub kwartalnie.  Wiadnmośś 
w  miejscu na Iszem piętrze.

Potrzebna jes t  K O S T A  Niemka na wieś o kilka mil od W a r 
szaw y; o wiadomość szczegółową, potrzeba się zgłosić do domu 
W go Siennickiego, ulica Marszałkowska, w mieszkaniu W go N a
czelnika Łabęckiego, na lm  piętrze.

Znalezioną na Stacji Kolei Żelaznej w  W arszaw ie ,  s ta rą  PO R T 
MONETKĘ, z małą kw otą  pieniędzy i róźnemi notatkami, odebrać 
można za udowodnieniem w  Drukarni Knrjera.

Niżej podpisani, ofiarują się urządzać G O -  
U X K L A I E ,  połączone z  F A B R Y K Ą  |

5  I ł R 0 5 Ż 5 0 4 Ż 4 Y  p r n s s n w a n y e l i .  F ab ryka ty  z żyta 
£  i jęczmienia, a na żądanie także z przymieszki kartofli IP 
j t  o trzymywane, odznaczają się przez znaczny wydatek, a K  
2 w  szczególności drożdże przez sw ą  siłę fermentacyjną, «  
B  a spiritus,  przez użycie dla swej  dobroci doskonałej, na ”  

trunki. Osoby potrzebujące tego, mogą się osobiście w  na- Sj 
szej Fabryce  o stósowności i jej  urządzeniu, i dobroci fa- ar 
brykatów  przekonać.—^Dzierżawcy Schloss-Arendy, w Brze- B  

£  gu (Brieg), w  Szlązku. ^

Przed kilkoma dniami, wybiegł z domu W  Stale- 
wskiego na Tamce pod Nru 2864, PIES duży, czar
ny, biało-szyjowaty, z białemi plamami, na brzuch* 
i łapach podobny do Psów Sybirskich, k tó ry  miał 

na szyi obrożę s ta low ą, z kłólką mosiężną, nazywa się Aton. 
Kto go odprowadzi do powyższej posesji do Landego, przyzwoi
tą  odbierze nagrodę; a za dostrzeżeniem, prawnie poszukiwa
n y m  będzie.

Dnia 26 b. m. o godz: 10 wieczorem, wybiegł t  mie
szkania przy  ulicy Trębackie j z pod Nru 642 z 2g* 
piętra,PIES w yżeł  kurlandzki,  kasztanowaty i ta ran- 
lowaty ,  ogon średni kosmaty. Ktoby o takowym 

wiedział  lub tegoż pod Nr Wskazany odprowadził,  otrzyma na
grody rs. 5. W  razie dostrzeżenia, nieprawy właściciel  p r z y 
właszczenia tegoż, pociągnięty będzie do odpowiedzialności.

Dziś rauu ciepła stopni 14. Wczoraj w południe ciepła stopni 17.
Dziś rano w y 'okość  wody os Ule stóp 6 na l l— , (opada).
T E A T R  WIELKI. Dziś, K a ta rzyn a  Córka fla n d y ty .—  Jutro ,  

V io lle ttti .—  IVeseU w Ojcowie-
W  OGRODZIE NO W EJ WILLI,  przy ulicy Gęsiej pod N r  

2286, w 3 posessji od rogu ulicy Nalewki, dziś i ju t ro ,  Muzyka 
w  wielkim komplecie grać będzie; miejscowa Restauracja p rzy
sposobi znaczny zapas PO TR A W  i Napoi zagranicznych i k ra jo 
wych, aby z a d o w o l i ć  Szan: Publiczność; wieczorem Ogród będzie 
illuminowany; w  apartamencie zaś gustownie urządzonym, Pan 
Berkman, przy towarzyszeniu fortepjanu, grać będzie do tańca .—  
Anna Jankow ska-

*  K A H H Y 1 4 I
P I W A  BA W A R S K I B  GO,

A L K A ;  L G X T / / U I E G 9 ,
Z a w i a d a m i a  się S z a n o w n ą  P u b l i cz n oś ć ,  iż z d n i e m  

d z i s i e j sz ym,  na  s p o s ó b  za g r a n i c ą  przyję ty ,  w  w ł a s n y m  
b r o w a r z e  przy  ul icy O g r o d o w e j  pod N r 8 4 9 .  o t wi e r a  się 
L O K A L  wr az  w O g r o d e m  s p a c e r o w y m  dla P u b l i c z n o 
ści ,  gdzie  na  kufle  w p r o s t  z l o d o wn i ,  dos t ać  będzie  
m o ż n a  P I W A  B a w a r s k i e g o ,  o r a z  w s ze l k i c h  i n n y c h  
T r u n k ó w ,  J e d ze ń  i Nowal j i . —  O r k i e s t r a  u p r z y j e m n i a ć  
będzie  c hwi le  ł a s k a w y m  G o ś c i o m .

Do dzisiejszego Kurjcra  na W arsz a w ę ,  dołącza się U W IA 
DOMIENIE o S o w e j  H e t o i l z i e  A i m  l i i  p i s a n i a .

■ W D rakam i Kurjera  Warszawskiego. —  Wolno drukować 16 (28 )  Czerwca 1857 r .  —  Starszy Cenzor, F. Sobies%c%ańtki.


